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        Bangor, Północna Walia

      

      

      Wrzesień 1817

      KOMISJA ograniczyła swoje dochodzenie do stanu drogi z Londynu do Holyhead i uczyniła je przedmiotem osobnego Raportu z uwagi na późny okres Sesji oraz pilną konieczność podjęcia natychmiastowych starań w celu naprawy i ulepszenia jej odcinka biegnącego przez Północną Walię.

      Cały ten odcinek drogi jest w najgorszym możliwym stanie; jest wyjątkowo wąski (miejscami ledwie na tyle szeroki, by mogły się na nim minąć dwie karoce) i „wiedzie niepotrzebnie przez liczne wzgórza, których podjazdy i zjazdy często mają nachylenie jedna stopa wysokości na czternaście stóp długości, jeden do dziesięciu, jeden do ośmiu, a nawet jeden do siedmiu”.

      Ponadto wiele jego fragmentów jest bardzo niebezpiecznych dla podróżnych, gdyż tam, gdzie droga jest najwęższa, najbardziej stroma i obfituje w ostre zakręty, przebiega wzdłuż przepaści wysokich na wiele setek stóp, a jedynym zabezpieczeniem dla powozów są niewielkie murki z luźnych kamieni lub bardzo niskie i wąskie nasypy ziemne.

      Według kosztorysu pana Fultona, któremu Lordowie Komisarze Skarbu Jego Królewskiej Mości zlecili niedawno inspekcję tej drogi, wynika, że suma niezbędna do doprowadzenia jej do stanu używalności (bez wprowadzania jakichkolwiek ulepszeń poprzez odchylenia od obecnego przebiegu lub niwelowanie któregokolwiek ze wzgórz) wynosi 46 540 funtów 18 szylingów i 7 pensów; okoliczność ta najdosadniej wyjaśnia, jak wyjątkowo zły musi być obecny stan tej drogi.
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        * * *

      

      Hannah Jones, dama do towarzystwa markizy Caernarfonshire, omal nie zemdlała na wieść o horrendalnej sumie, którą jej pracodawczyni właśnie odczytała na głos w pokoju śniadaniowym w Rosstrevor House.

      Część o czterdziestu sześciu tysiącach funtów ledwie dotarła do jej świadomości, gdy od reszty kwoty zakręciło jej się w głowie. Sięgnęła po filiżankę herbaty i upiła łyk, mając nadzieję, że pomoże jej to wszystko pojąć.

      Herbata była wyśmienita, ale nie pomogła.

      Siedząca przy stole Amelia Rosstrevor, markiza Caernarfonshire (i szanowna pracodawczyni Hannah), odłożyła na stół raport, który właśnie czytała. Potem ona również sięgnęła po filiżankę herbaty.

      Wielu ludzi spotkało nieszczęście na tej okropnej drodze. Była w fatalnym stanie i naprawdę wymagała naprawy. Ale ta cena? Czyżby miała zrujnować rząd?

      Markiza zwróciła się do męża, siedzącego po przeciwnej stronie stołu, i powtórzyła szczegóły: „Czterdzieści sześć tysięcy pięćset czterdzieści funtów, osiemnaście szylingów i siedem pensów”.

      Słysząc tę kwotę, markiz Caernarfonshire zagwizdał cicho. Po chwili jego usta wykrzywił szelmowski uśmiech. „Ciekaw jestem, skąd wezmą osiemnaście szylingów i siedem pensów?”

      Amelia z rozbawieniem pokręciła głową, po czym sięgnęła po tosta.

      Hannah uwielbiała swoją pracodawczynię i jej męża, którzy czule się do siebie odnosili i troszczyli o służbę. Biorąc pod uwagę jej niskie pochodzenie, Hannah wyjątkowo dobrze sobie w życiu poradziła, zostając damą do towarzystwa.

      Spędzała czas na prowadzeniu miłych rozmów i szyciu, gdy jej pani potrzebowała towarzystwa. Gdy jej obecność nie była wymagana (jej pani była tak zakochana w mężu, że nie potrzebowała zbyt wiele towarzystwa), Hannah miała swobodę odwiedzania państwa Alwynów i ich fascynującej pary springboków, które mieszkały na terenie posiadłości. Rzadkie zwierzęta państwa Alwynów i ich czworonożne maleństwa przyciągały stały strumień gości z bliska i z daleka.

      Teraz, gdy drogi miały zostać naprawione, a także miał powstać most nad cieśniną Menai, region wkrótce zaroi się od ludzi.

      Mimo wszystko wiodła idylliczne życie. Otoczenie ludźmi głęboko w sobie zakochanymi – nawet zwierzęta urodziły kolejne cielę, czy źrebię, czy jakkolwiek się ono zwało – sprawiało, że jej staropanieństwo było jeszcze boleśniejsze.

      Hannah nie mogła pozbyć się ukłucia zazdrości, że w wieku dwudziestu czterech lat mogła stracić szansę na coś podobnego.

      „Gdy droga będzie w lepszym stanie, ośmielę się rzec, że będziemy mieli jeszcze więcej gości” – oświadczyła markiza. Zwróciła się do teściowej, która również siedziała przy stole śniadaniowym, bawiąc się z małym Rhodrim, dziedzicem markizatu. „Lady Mary, domyślam się, że ta wiadomość panią ekscytuje?”

      Lady Mary, markiza wdowa, była zbyt zajęta gruchaniem do wnuka, by zwrócić na nich uwagę.

      Kolejne ukłucie ścisnęło serce Hannah. Surowo sobie przypomniała, że w życiu mogło jej się powieść znacznie gorzej i że nie powinna uważać swojej obecnej sytuacji za coś oczywistego.

      A jednak tęsknota nie ustępowała, zwłaszcza gdy przebywała w tym samym pokoju co mały Rhodri. Był aniołkiem, pełnym uśmiechów i chichotów.

      Markiza wdowa zanurzyła następnie cienką kromkę grzanki w płynnym żółtku jajka na miękko i podsunęła ją pulchnemu dziecku do spróbowania. Jego oczy zrobiły się okrągłe, gdy język musnął jaskrawożółte żółtko. Większość wylądowała na podbródku Rhodriego, ale odrobina trafiła tam, gdzie powinna.

      Lady Rosstrevor zapytała męża: „Myślisz, że wkrótce rozpoczną prace przy drodze?”

      „Będą musieli” – odparł. „Jak inaczej wszyscy mają dotrzeć z Dublina do Londynu w jednym kawałku?”

      Lady Mary nie przestawała gaworzyć i włączała do rozmowy młodego dziedzica. „Zbudują też wielki most przez całą cieśninę Menai! Będziemy go widzieć z ogrodu!”

      Markiz zaśmiał się. „Nie sądzę, żeby był aż tak duży, mamo. Chociaż jestem ciekaw, co wymyśli Telford”.

      „Bez wątpienia będzie wspaniały, skoro prowadząca do niego droga kosztuje czterdzieści sześć tysięcy funtów” – odparła. Potem jej głos podniósł się o oktawę i powtórzyła kwotę małemu Rhodriemu. „Wiedziałeś, że istnieją tak wysokie liczby? Oczywiście, że wiedziałeś, bo jesteś taki mądry! Jeszcze jajeczka?”

      Wszedł jeden z lokajów z tacą listów na salwerze. Położył tacę na stole obok pana domu.

      Gdy służący wyszedł z pokoju, David przesunął tacę z listami w stronę Amelii, a ta je przejrzała. Wkrótce miała dwa listy dla siebie i męża oraz sześć dla markizy wdowy.

      „Pani przedsięwzięcie całkiem nieźle się rozwija, lady Mary” – zauważyła Amelia.

      Hannah całym sercem popierała to przedsięwzięcie, jak je nazywano. Od czasu do czasu mężczyzn było znacznie więcej niż kobiet, a ona i część personelu mogły dołączyć, by „zrównoważyć liczbę gości przy stole”.

      „To był twój pomysł” – powiedziała lady Mary. „Byłabym więcej niż szczęśliwa, mogąc liczyć na twoją pomoc, gdybyś tylko miała ochotę ponownie się włączyć” – dodała z wymownym spojrzeniem.

      „Raczej cieszę się z wolnego czasu” – wyznała Amelia.

      „I słusznie” – rzekła Mary, wstając z małym Rhodrim i oddając niemowlę w ramiona ojca. „Skoro teraz jestem tak zajęta” – powiedziała, biorąc stos korespondencji – „to proszę sobie wyobrazić, jak będzie wyglądało życie, gdy roboty drogowe naprawdę się zaczną!”

      Wcale nie narzekała. Hannah widziała po uśmiechu na jej twarzy i błysku w oczach, że już planowała najwspanialsze swaty, jakie kiedykolwiek miały miejsce w tej cichej, małej części północnej Walii.

      Kto wie? Może Hannah sama pewnego dnia zostanie wyswatana z troskliwym rzemieślnikiem lub nawet inżynierem!
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